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Tak sobie siedz ...ę

...  i  my l .  Zdaj  sobie  spraw ,  eś ę ę ę ż  
zło liwcy  od  razu powiedz ,  e  „abyś ą ż  
my leć,  trzeba  jeszcze  mieć  mózg”.ś  
No mam. Mo e i szcz tkowy, mo e i wż ą ż  
zaniku, ale jaki  jest. Mam nawet du-ś
p  do siedzenia  –  czyli  prosty wnio-ę
sek: mog  tak sobie siedzieć i my leć.ę ś  
Od my lenia głowa boli wi c postano-ś ę
wiłem co nieco poczytać. 
O tak. Jest co czytać ostatnio w Sar-
macji. Oprócz standardu, którego się 
nie czyta bo nic tam nie ma ciekawe-
go,  prócz  komentarzy  –  mówię 
oczywi cie  o  Bramie  Sarmackiej  iś  
Wie ciach  Teuto skich  pojawiło  siś ń ę 
ostatnio kilka nowostarych pozycji. 
Sarmackie zombi prasowe w wandej-
skim wydaniu, czyli „Ab Ovo”, „Infor-
mator  Sarmacki”  Zbyszko  Browar-
czyka  (pewnie  b dzie  si  pojawiałę ę  
cyklicznie  –  jak  skoki  narciarskie  – 
zim ),  Retro  postawił  na  „Magazyną  
Talk” – taaaak, które to ju  wydanież  
prasowe – znowu inny design, posta-
wiony  na  innym  systemie  portalo-
wym.  No có , mo na i tak.ż ż
Z  oczywistych  wzgl dów  pomijamę  
„Dziennik Grodziski”, gdy  nie o nimż  
chciałem napisać. Pojawił si  bowiemę  
jeszcze jeden tytuł  rodem z  Dream-
landu. 
Spytacie jak? No, po prostu – przyle-
ciał Wielki Dreamlandzki Ptak i wysrał 
nam  na  LDKS  dreamlandzki  bruko-
wiec – „Supereksfakty” (przy odbiorze 
nale y  uwa ać,  gdy  numer  zawieraż ż ż  
„ci ki”  materiał  na  no niku  DVD  ięż ś  
mo na zarobić nim w ryja).ż
Przeczytałem od deski do deski. Fakt. 
Jakie  cienkie te deski i mało ich. Takiś  
Chuck  Norris  połamałby  je  palusz-
kiem. A i tre ci w tym czym  nie wieleś ś  
i z faktami mało wspólnego było. Ale 
pisemko  mo e  poszczycić  si  jednż ę ą 
rzecz . Czerpi c wzory z najlepszychą ą  
brukowców wiata realnego: je li  nieś ś  
ma tematu do opisania, to trzeba go 
wymy leć. No i tak zrobiono. ś

“Wielki Dreamlandzki Ptak” arch. red.

Nie wnikam w tematyk  Królestwa, bo mam to gdzie ,ę ś  
zorientowani  b d  wiedzieli  gdzie.  Ale  zainteresowałę ą  
mnie materiał dotycz cy Sarmacji. ą
„Wielki skandal w Ksi stwie Sarmacji!!!”ę  – yj  tu sobież ę  
skromnie na uboczu i o adnym nie słyszałem ostatnio.ż  
Pomy lałem,  e  to  mo e  jaki  odgrzany  kotlecik  wś ż ż ś  
nowym wydaniu. Niestety nie. Pora na cytat, bo trzeba 
si  przecie  do czego  odnie ć:ę ż ś ś
„Kilka  dni  temu  na  li cie  dyskusyjnej  Mandragoratuś  
Wandystanu pojawiła si  do ć bulwersuj ca informacja.ę ś ą  
A  mianowicie  na  jaw  wyszła  jedna  z  najchaniebniej-
szych  historii  Ksi stwa  Sarmacji.  Sprawa  polega  naę  
tym,  e  w  tym  Bur ujlandzie  kupowano  sobie  tytułyż ż  
szlacheckie. Mało tego, kupowano tytuły za polskie zło-
tówki”
(cytat dosłowny – wł cznie z błedem ortograficznym).ą
Chyba  czego  nie  doczytałem  na  li cie  dyskusyjnejś ś  
Mandragoratu, bo nie widziałem podobnej tematyki w 
adnym  po cie.  No  ale  jakie  ródło  trzeba  byłoż ś ś ź  

wymy leć – wi c takie nie jest wcale najgorsze. Ale teś ę  
kupowanie tytułów? I to za złotówki? eby jeszcze co  zŻ ś  
tego tytułu było, prócz jego posiadania. Ale có  mo eż ż  
wiedzieć jaki  dreamlandczyk o Sarmacji i posiadaczachś  
szlacheckich tytułów w tym e kraju. Fakt, e wspomnia-ż ż
no tylko o kupowaniu tytułów nie wymieniaj c nikogo zą  
nazwiska z kupuj cych mówi wiele, czyli nic. Ale mamyą  
pewien lad. Do szmatławca dodano materiał DVD. Podś  
tym adresem mo emy si  przekonać o kogo chodzi:ż ę

 KLIKNIJ
Główna  rola  kobieca.  W  Ksi stwie  jest  tylko  jednaę  
Szlachetna Dama, wi c to zapewne ona pozwoliła sobieę  
na tak niegodny czyn i zapłaciła ci k  kas  za tytuł.ęż ą ę
Hehehe. Margo – przyznaj si  :) ę
Rzecz nie wymaga chyba dłu szego komentarza.ż
Czas ko czyć na dzi .  Id  do kibla. Mam ju  si  czymń ś ę ż ę  
podetrzeć.

Wasz Podgl daczą

http://www.grapheine.com/bombaytv/playuk.php?id=557222


POKOLENIE FRUSTRATÓW
Umrzeć, umrzeć, wielkie nieba!

Wi c testament mój uło ...ę żę
Potem kupi  wieczne ło e,ę ż

Potem pogrzeb swój zapłac ...ę
Potem... requiescat in pace

Aleksander hr. Fredro, „Zemsta”

Od czasu do czasu przez Najja niejsze Ksi stwo przetacza si  fala odej ć. Wprawny historyk był-ś ę ę ś
by w stanie przedstawić klarownie, jakie miesi ce s  pod tym wzgl dem dla Sarmacji najbardzieją ą ę  
obfite, a jakie pozwalaj  cieszyć si  z nie mniej imponuj cych fali powrotów. Autor jednak e his-ą ę ą ż
torykiem nie jest, nie był, ani tym bardziej być nie zamierza. Pozbawiony zupełnie (przez Boga / 
Istot  Wy sz  / Matk  Naturę ż ą ę ę¹) zdolno ci do skrupulatnego prowadzenia bada , pozwala sobieś ń  
ograniczyć si  do refleksji o charakterze ogólnym oraz t e refleksj  podzielić si  z gronem P.T.ę ąż ą ę  
Czytelników.
Ze smutkiem zauwa a bowiem Autor, i  Sarmacja wydaje si  być zamieszkiwana przez frustra-ż ż ę
tów, na swoje nieszcz cie przepojonych nie miertelnymi ideami socjalizmu. Jak e bowiem ina-ęś ś ż
czej, ni  niezm conym przekonaniem o konieczno ci nieustannego odwoływania si  do stereoty-ż ą ś ę
pu przodownika pracy, co to tylko na cmentarzu odpoczywa, wytłumaczyć odej cia powodowa-ś
ne w gruncie rzeczy brakiem czasu na prac  dla Ksi stwa? Jawi si  takim osobom nasza rzecz-ę ę ę
pospolita jako wielki kombinat, co to pracuje, oddycha i buduje, a czasami nawet pulsuje. Wiel-
ka musi być zaprawd  frustracja takiego niedziałaj cego zgodnie z własnymi wyobra eniami try-ę ą ż
biku w wielkiej maszynie, której na imi  Sarmacja.ę
Wydawać by si  mogło obdarzonemu zdrowym rozs dkiem obserwatorowi, e sytuacja jest pro-ę ą ż
sta. Sarmacja jest form  odpoczynku, choćby i aktywnego. Chcesz i masz czas — działasz. Wą  
przeciwnym przypadku (nie chcesz lub nie masz czasu b d  ani nie chcesz, ani nie masz czasu)ą ź  
— nie działasz, ograniczaj c si  do biernego uczestnictwa. S  przecie  sprawy wa niejsze. Tym-ą ę ą ż ż
czasem, nie wiedzieć czemu, znaczna cz ć Sarmatów podziela przekonanie, e albo trzeba byćęś ż  
hiperaktywnym i działać tak wiele, jak to tylko mo liwe (i tak hr. Szpunara nie przebij ), alboż ą  
trzeba odej ć, wywołuj c ogóln  rozpacz i  darcie szat. Na nic mo liwo ć zawieszenia statusuś ą ą ż ś  
mieszka ca. Nie mo na napisać kilkudziesi ciu wiadomo ci i otworzyć co najmniej jednej inicja-ń ż ę ś
tywy dziennie, wi c sic transit gloria mundi, odchodz !ę ę
Autorowi,  z zamiłowania psychologowi–amatorowi, wydaje si  być taka postawa powszechnę ą 
w ród pokolenia stanu wojennego frustracj .  Nieomylny jak zwykle Słownik J zyka Polskiegoś ą ę  
podaje, i  jest ona „stanem przykrego napi cia emocjonalnego wyst puj cego u kogo  na skutekż ę ę ą ś  
niemo no ci zaspokojenia jakiej  potrzeby, osi gni cia celu”. Autor nie napisze, co Gógle wy -ż ś ś ą ę ś
wietliły mu pod hasłem „rozładowanie napi cia”. Ograniczy si  zatem do do wiadczenia ycio-ę ę ś ż
wego, z którego wynika, i  jednym z najpewniejszych sposobów wydaje si  być odej cie, najle-ż ę ś
piej publiczne. A  chciałoby si , by ka da wiadomo ć o odej ciu ko czyła si  wy piewaniem Pinkż ę ż ś ś ń ę ś  
Floydów  („ egnaj  okrutny  wiecie.  Opuszczam  Ci  dzi .  egnaj.  egnaj.  egnaj.  egnajcieŻ ś ę ś Ż Ż Ż Ż  
wszyscy ludzie. Nie mo ecie powiedzieć ju  nic, co mogłoby zmienić moje zdanie. egnajcie”).ż ż Ż
Odnalezienia powodów owej frustracji  ani te  wynalezienia absolutnie skutecznych sposobówż  
ich rozwikłania Autor si  nie podejmuje. Nauczony na uczelni tego, e zadaniem humanisty jestę ż  
przede wszystkim stawianie pyta , ograniczy si  przede wszystkim do primo — unaocznieniań ę  
P.T. Szerokiemu Gronu Czytelników niezbitego faktu frustracji, secundo — postawienia pyta , nań  
które, być mo e, co sprawniejsi intelektualnie znajd  odpowiedzi lub przynajmniej si  do nich wż ą ę  
stopniu wystarczaj cym przybli . Autor odcinaj cy si  wszelako od humanizmu teoretycznegoą żą ą ę  
nie pozostawi jednak P.T. Czytelnikom zupełnego niesmaku w o rodkowym układzie nerwowym iś  
poda przykład godny na ladowania.  Taki  kaw. Kowalski  (burmistrz  Grodziska),  w zwi zku ześ ą  
zbli aj c  si  matur , swoj  obecno ć w Sarmacji ogranicza do okresowego informowania opiniiż ą ą ę ą ą ś  
publicznej o tym, e go nie ma. Mo na, prawda?ż ż

Słusznie piewa Sławek Wierzcholski: „nie spotkamy chyba dzisiaj si , miałem ci ki dzie ”!ś ę ęż ń

Ireneusz Grodziski

¹W zale no ci od wyznawanego wiatopogl du, niepotrzebne skre lić.ż ś ś ą ś



SPORT
WYWIAD ZE ZWYCI ZCĘ Ą III PUCHARU KSI STWAĘ  SARMACJI – PIOTREM SOBONIEM:

Zbyszko Browarczyk: Na pocz tek, gratuluj  sukcesu, jakim jest wygrana w Pucharze Ksi stwaą ę ę  
Sarmacji. Jak czuje si  Mistrz, panuj cy niepodzielnie od dwóch sezonów?ę ą
Piotr  Soboń:  Dzi kuj  za  gratulacje.  A  co  do  pytania  drugiego,  to  czuj  si ...  normalnie.ę ę ę ę  
Zwyci stwo w skokach nie  jest  jedyn  rzecz ,  któr  chciałbym w KS osi gn ć.  Jednak gdybyę ą ą ą ą ą  
wszystko wychodziło mi tak dobrze jak skakanie to ycie byłoby pi kne.ż ę
Z.B.: To ju  Pana drugie zwyci stwo klasyfikacji generalnej. Po raz kolejny zdobyty bez wi kszegoż ę ę  
wysiłku, konkurencja raczej nie sprawiała kłopotu...
P.S.:  Nie tylko dla konkurencji  si  skacze. Skacze si  po to by szerzyć rozrywki kulturalne wę ę  
naszym pa stwie. Człowiek chce si  sprawdzić, chce si  przekonać czy mo e wi cej, czy jest wń ę ę ż ę  
stanie przebić poprzednie osi gni cia. W tym turnieju starych wyników pobić si  nie udało. Aą ę ę  
szkoda, w przyszłym sezonie postaram si  to zmienić. Dodam te , e w konkursie organizowanymę ż ż  
przez Dreamland udało mi si  wygrać trzy z czterech konkurencji w skokach i tam tak e zgarn ćę ż ą  
mistrzostwo.
Z.B.: Niedługo rozpocznie si  nabór do Reprezentacji Ksi stwa Sarmacji w skokach narciarskich.ę ę  
Oczywiste jest, e Pan znajdzie si  w kadrze A - czy podoła Pan zadaniu bycia liderem?ż ę
P.S.: Bardzo ch tnie doł cz  do kadry. Czy uda mi si  jednak podołać zadaniu lidera? ... Tego nieę ą ę ę  
wiem, czas poka e co b dzie. Niestety nie dysponuj  mo liwo ci  patrzenia w przód, widz  tylkoż ę ę ż ś ą ę  
to co si  dzieje w danym momencie. Jednak doło  wszelkich stara  by wypa ć jak najlepiej, pos-ę żę ń ś
taram si  te  wspomóc naszych innych zawodników. Wa niejsze od ółtej koszulki jest wypromo-ę ż ż ż
wanie jak najwi kszej liczby naszych zawodników. Przydałoby si  by na stronie SZSN mo na byłoę ę ż  
pobrać skoki z pierwszych trzech miejsc. Wtedy b dzie mo na przeanalizować wszelkie bł dy ię ż ę  
niedoróbki, a nast pnie poprawić je by w przyszło ci osi gało si  jak najlepsze wyniki.ę ś ą ę
Z.B.:  SZSN  wkrótce  zostanie  przej te  przez  Sarmack  Akademie  Sportu,  który  ma  zamiarę ą  
trenować i rozwijać sarmackich sportowców. Podobno Pan miałby zostać jednym z trenerów, co 
s dzi Pan na ten temat?ą
P.S.: O takich planach niewiele wiem. Ale ch tnie sprawdz  si  w trenowaniu naszych skoczków.ę ę ę  
Mam nadziej , e doprowadzi to do sytuacji, w której zdob d  tytuł wicelidera. ę ż ę ę
Z.B.: Zmieniaj c troch  temat - oprócz tego, e jest Pan sportowcem, pełni Pan równie  funkcją ę ż ż ę 
Wiceministra Dziedzictwa Narodowego ds. Sportu. Jak dzieli Pan te obowi zki z karier  sportow ? ą ą ą
P.S.:  Obowi zki  rz dowe  wa niejsze.  Ostatnio  razem  z  Ministrem  Dziedzictwa  Narodowegoą ą ż  
Elijahu Rosenkranz oraz Rafałem Szcze niewskim udało nam si  wskrzesić w Ksi stwie Sarmacjiś ę ę  
rozgrywki bokserskie. Staram si  te  wprowadzać zupełnie nowe inicjatywy we własnym zakresie.ę ż  
I  tak  TS i  MTS uwa am za projekty  udane,  tak  ju  Nowy Konkurs  wydaje  mi  si  pomysłemż ż ę  
poronionym. Ale czy tak b dzie w rzeczywisto ci przekonamy si  ju  wkrótce. Je li pójdzie dobrze,ę ś ę ż ś  
to Sarmaci mog  być pewni, e ju  wkrótce nowa inicjatywa mego autorstwa wejdzie do KS.ą ż ż
Z.B.: Redakcja Dziennika Grodziskiego yczy Panu powodzenia. Dzi kuje za udzielenie wywiadu.ż ę
P.S.:  Prosz  bardzo.  Mam nadziej ,  e jeszcze znajd  si  inne powody do udzielenia jakiegoę ę ż ą ę ś 
wywiadziku. Tak wiele mo liwo ci, tak wiele rzeczy do zrobienia. Co  trzeba robić. Czasami nawetż ś ś  
najgłupszy pomysł mo e si  spodobać i wnikn ć w nasza społeczno ć. Zupełnie tak jak to było zż ę ą ś  
kanapkami i  kibelkami. Czy kto  kiedykolwiek my lał sobie, e w przyszło ci ludzie b d  arliś ś ż ś ę ą ż  
kawałki mi ska w wyrobie spo ywczym? Albo, e to pó niej wydalali do specjalnych urz dze ?ę ż ż ź ą ń  
W tpi . Dlatego Sarmato, je li to czytasz i wpadłe  na jaki  pomysł (nawet głupkowaty) - Wciel goą ę ś ś ś  
w ycie. Kto wie, mo e zdarzy si  tak, e spodoba si  wszystkim Sarmatom.ż ż ę ż ę

W miniony  weekend  zako czył  si  III  Puchar  Ksi stwa  Sarmacji.  Dawniej  koniec  Pucharu  byłń ę ę  
równoznaczny z ko cem sezonu. W tym jest jednak inaczej.  Prezes SZSN zapowiedział przedń  
konkursem w Soli, i  nadal b dziemy skakać w trzecim sezonie. Otó  powstanie Reprezentacjaż ę ż  
Ksi stwa  Sarmacji  w  skokach  narciarskich.  Przez  najbli sze  dwa  tygodnie  zawodnicy  maję ż ą 
trenować, a 3 lutego wyjad  na zgrupowanie do Gellonii. Na zgrupowanie b dzie mógł pojechaćą ę  
ka dy ch tny. Wszyscy, którzy wezm  udział, b d  musieli oddać po jednym skoku na skoczniachż ę ą ę ą  
w  Murowanej  Wsi  (K130)  i  Krezie  (K230).  Czterej  najlepsi  stworz  kadr  A  i  dostan  premią ę ą ę 
finansowa (wysoko ć nieznana). Reszta za  ma szans  na dostanie si  do kadry B, choć nie jestś ś ę ę  
jeszcze  pewne  czy  takowa  powstanie.  Reprezentacja  b dzie  skompletowana  i  pojawia  się ę 
pytanie: co dalej…? O tym w kolejnych wydaniach Dziennika!


